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POGADANKA
l w ó w , l i -  listopada, 

radosną rocznicę 10-lecia Nie
podległości Państw a polskiego należy 
nam  Kobietom zastanowić się, jaki był 
nasz udział w budowaniu i gruntowa
niu ży c ia . w restyluowanem państwie, 
ile możemy zapisać na nasz racnunek 
w ogólnym bilansie dorobku narodo
wego tych la t dziesięciu, który — mo
żemy to powiedzieć ze słuszną dumą 
— jest niemały zaiste, zwłaszcza, je
śli uwzględnimy trudne warunki, w 
jakich naród nasz do tej pracy mógł 
przystąpić.

Czyniąc próbę takiego przeglądu 
pracy pokojowej kobifty polskiej, p ra
gnę bodaj kdku rysam i uzupełnić obraz 
udziału kobiecego w czynnej walci 
orężnej o odzyskanie niepodległości, 
tak pięknie scharakteryzowany w pre
lekcjach pp. Marji Stronskiej, Marji 
Jaworskiej i in. referentek Związku 
obywatelskiej pracy kobiet.

W rfasnych ram ach pogadanki nie 
mogę się pokusić, rzecz prosta, o uję
cie całokształtu tej działalności, to też 
zadowolnię się tylko zebraniem skrom 
nego pokłosia faktów. W ystarczą one 
jednak na dowód, że nie pozostałyśmy 
bierne w wyścigu pracy, że dołoży
łyśmy i dokładamy do tej budowy ce
giełkę po cegiełce.

Chwila ogłoszenia Niepodległości 
Państw a zastała liczne rzesze kobiet 
na posterunkach pracy w urzędach, 
instytucjach publicznych i prywatnych 
jako zastępczynie mężczyzn, ■ którzy 
nie powrócili jeszcze, lub też nie mieli 
wcale powrócić, z pola walki. Były 
na tych posterunkach w r. 1918, w y
trwały na niej przez la ta  następne. 
Wojna bolszewicka, pociągając dzie
siątki tysięcy mężczyzn do walki o- 
rężnej, pomnożyła na nowo ich sze
regi.

Nie na lukratywne, kierownicze 
stanowiska szły te kobiety. Nawet naj
wybitniejsze zdolnościami i w ykształ
ceniem zadowalały się skromną rolą, 
jaką wyznaczyły im wymogi chwili 
i obowiązek. — Alle jakikolwiek był 
ich przydział pracy, to stwierdzić mo
żna śmiało, ze tysiączne te rzesze pra
cownic, od świadomych przewodni
czek kobiecego ruchu społecznego i 
wybitnych indywidualności, po naj
skromniejsze pionki, postawione tam, 
gdzie ich było potrzeba na szachow
nicy życia, spełniły godnie, sumien
nie swój obowiązek do ostatka. A co 
więcej, nie zachowały żalu do ojczy
zny, gdy w nagrodę „spełnianej po- 
winnoSci“ kazano im ustąpić miejsca 
powracającym mężczyznom. Usuwały

się cicho, bez skargi, unosząc w cień 
tragedję swego lpsil.

A ta  ofiarność, to zapomnienie o 
sobie, o tem papierowem równoupraw
nieniu kobiety, w imię którego wolno 
jej domagać się miejsca obok mężczy
zny w zawodach o byt m aterjalny, o 
stanowiska społeczne i polityczne, ce
chuje kobiety polskie od pierwszej 
chwili państwowości paszej aż do 
dziś dnia.

Pizypommijmy tylko dizieje dwu
krotnych wyborów do Sejmu RzpUtej. 
Kobiety były tak w r. 1922, jak i w 
r. 1927 najgorliwszemu agitatorkami w 
jkresie przedwyborczem. Na szalę 
zwycięstwa rzucały swą pracę, swe 
wpływy, swój najbardziej bezintereso

w n y  trud... — Najbardziej bezintere
sowny tak z punktu widzenia nsobi- 
■tego, jak nawet ze względu na ogól 
ie interesy kobiece. Choć stanowiły 

dowiem i stanowią, większą od męż 
czyzn siłę liczebną, nie postawiły 
własnych kandydatek. Nie postarały 
się o wprowadzenie do Sejmu dosta
tecznej ilości rzeczniczek praw kobie- 
;y rh , podporządkowały ten interu 
vył'asny celom idealnym, rzuciły sw- 
dosy na tę szalę, od przewagi ktorC 
spodziewały się — mniejsza z ( ten 
słusznie czy niesłusznie, — poprawy 
stosunków w państwie, pomnożeni; 
dobra Rzplitej, zadatki jej pomyślne
go rozwoju, r*

I m eżna śmiało powiedzieć, że tak 
za pierwszych, jak i za drugich wybp,- 
rów głosy kobiece zadecydowały o 
zwycięstwie wyborc-zem, choć ani w 
jednym ani w drugim wypadku nie 
liczono się z niemi bynajmniej przy 
kalkulacji mandatowej, wskutek czego 
liczba kobiet posłanek w Sejmie jest 
znikoma.

A gdy mowa o idealiźmie kobiety 
polskiej, której pierwszą dewizą jest • 
salus Rei Publicae suprema lcx — 
to nie można w tym porachunku po
minąć najchlubniejszej karty  działal
ności kobiecej w odrodzonej Ojt zyznie.

Mam tu na myśli rzuconą przez 
kobiety polskie już w pierwszym nie
mal momencie państwowości polskiej, 
idei utworzenia z dobrowolnych ofiar 
całego' narodu, skarbu polskiego. We 
wspólnej akcji z pierwszą inicjatorką 
i najgorliwszą agitatorką tej myśli p. 
Marją Demelówną, kobiety polskie 
najwięcej pracy i starań  dołożyły do 
realizacji tej myśli, a jeśli z chwilą 
otwarcia Banku, Polskiego rezultat 
zbiórki w yraża się w dwu wagonach 
złota i jedenastu wagonach srebra, 
oddanych jako podkład waluty naszej,

I to kobietom polskim należy przyznać 
w tem lwią część zasługi.

Ograniczona miejscem, ,już tylko 
w suchym rejestrze wymienić mogę 
bardzo doniosłą w ciągu tego dziesię
ciolecia działalność kobiet na pdlu 
hum anitarnem  oraz w kierunku umo- 
ralnienia społeczeństwa — opieki nad

Paryż, w listopadzie. 
.Listopad, miesiąc smutny, deszczo

wy i dżdżysty' Jest to taK uświęcona 
długoletmem doświadczeniem reguła.' 
że mimowoli takie, a nie inne okre-

I dzieckiem i kobietą, walki z alkoho
lizmem itp., jednem słowem w na
prawie i um acnianiu wiązadeł pol
skiego gmachu społecznego, aby się 
nie zapadł z powodu zgnilizny i zmur
szenia. Przeglądowi tej pracy poświę
cę następną moje* pogadankę.

3. P.

sienie nasuw a się pod pióro. Ale rze
czywistość zadaje kłam temu szablo
nowi i przeciwnie, trzeba powiedzieć 
w tym roku, że listopad darzy nas 
uśmiechami słonecznemi i pogodą, ja-

Dwie strojne toalet)' wieczorowe w nowym stylu.

kich brakło, lepiej w pamięci ludzkiej I strój kobiecy-' w tej porze listopadowej 
zapisanym , miesiącom.' — To też i w tym roku odbiega od szablonu, jest

2 dziedzin?/ mody.

Co nam w dz'?: dżinie mody przyniósł 
w tym roku Istopad?
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Suknia wizytowa z czarnego relurs 
chiffon.

kokieteryjny i wdzięczny pozwala na 
rozwinięcie czaru i urody jego wła
ścicielki.

Moda, która dziś dostosowuje się 
momentalnie do warunków istnieją
cych, wprowadziła już cały szereg no
wości, odpowiadających pięknej pogo
dzie. A więc elegantki w Paryżu no
szą kostjumy „deux pieces“ z uzupeł
nieniem tylko jakimś fantazyjnym  
szalem lub wdzięczną capes. Obok 
tego paletoty i żakiety bramowane fu
trem zatrzym ują należne miejsce.

Kostjumy deux pleces mają za
zwyczaj krój sportowy, składają się 
z wąskiej spódniczki, która jednak dla 
wygody może być uzupełniona skła- 
danemi fałdami, pozwalającemi na 
swobodę ruchów, oraz jumperka, za
opatrzonego paskiem na wysokości 
stauu. W razie potrzeby uzupełnia się 
to ubranie żakietem lub pelerynką, 
którą można zarzucić malowniczo na 
ramiona. Obok licznych materiałów 
wełnianych, o specjalnych nazwach, 
zaczynających się zazwyczaj od kasha 
z rozmaitymi dodatkami, bardzo wiel
kie miejsce rezerwuje się w obecnej 
modzie dla sukien włóczkowych, a 
zwłaszcza jumperów haczkowanych 
trykotowych oraz sukiennych z hafta
mi ręcznemi.

Co do linji, to obecna demi saison 
spełniła wszystkie nadzieje, jakie za
powiadała. Rozwiązała mianowicie 
trudny problem, co do którego od kil
ku już lat nie mogła się moda zdecy
dować, a mianowicie, w jakiej wyso
kości umieścić stan, który w ciągłych 
w ahaniach to go obniżała aż do bio
der, to znowu podnosiła do natural
nej budowy ciała . kobiecego. Teraz 
wprowadzeniem sukien „princesse" 
problem ten rozwiązano korzystnie 
dla wszystkich pań wogóle. Mogą so
bie obecnie pozwolić na skrócenie sta
nu nawet te pąnie, dla których pasek 
w wysokości naturalnej przedstawiał 
niebezpieczeństwo zniekształcenia. — 
Zniesienie paska przy toaletach stroj- 
niejszych oraz zastosowanie falistych 
drapowań przy spódnicy, jakkolwiek 
w pierwszej linji uw vdatnia korzystnie 
kibić smukłą i wzrost wysoki, jednak 
jest również dostępne dla pań korpu- 
lentniejszych.

Suknia „princeśse" szczególniej u- 
rocze efekty daje w toaletach wieczo
rowych, mając do rozporządzenia 
wspaniałe m aterjały jak mora, tafta 
oraz aksamit, który — jak wiadomo — 
przoduje dzisiaj w najwytworniejszych

Elegancki płaszcz w ieczorow y przybrany  
nieb iesk iem i lisam i.

toaletach. W ykwintne płaszcze popo
łudniowe naśladują „mouvement“ 
strojnych toalet i odznaczają się nie
pospolitym szykiem 'ta k  w szczegó
łach przybrania, jak też obramowaniu 
fufcrzanem. — W iązane kołnierze fu
trzane w formie krawatek są nowo
ścią, która wprowadza pożądane uroz
maicenie do mody wysokich kołnie
rzy, nieco już spowszedmałych. Taki

Elegancki komplet. Suknia z czarnego  
ci epe satin z białą bluzą — płaszcz z czar
nego ,,z ibeline“ przybrany im taęją gro

nostaje

kraw at futrzany nadaje strojowi ko
biecemu cechę młodocianą, a przytem 
jest ciepły, bo ściśle opasuje szyję. 
Modne są także luźne szale futrzane 
„Charpes“ i stuły, jednak mniej sze
rokie i długie, aniżeli przed paru laty. 
Jeżeli płaszcz przylega do śtanu, to 
wtenczas dolna jego część powinna 
być dzwonowa i ozdobiona wolantem 
futrzanym.

Z futer najwięcej są w modzie gro-

Z  tiyg'eny ' pielęgnowania urod'i.

Dzisiejsze starania o upiększenie 
i cdnłoczen e ciała.

KSIA2KA DRA Y7ŁA-Y SŁAWA HOJNACCTEGO.
Lwów, 14. listopada.

Kwestja zachowania urody i mło
docianego wdzięku do jak najpóźniej
szego wieku, a  jak dziś stawia się ten 
postulat — aż  do końca życia, jest 
obecnie jednym z najpowszechniej
szych i najbardziej aktualnych proble
mów. To też wydana świeżo drukiem 
broszurka dra W ładysława Hojnac- 
kiego pt.: „Dzisiejsze staran ia o upięk
szenie i odmłodzenie ciała", może li
czyć bezwątpienia na najżywsze za
interesowanie, zwłaszcza w świecie 
kobiecym.

Autor, znany ,uż zaszczytnie ze 
sv ych prac z zakresu kosmetyki i ra 
cjonalnej kultury ciała, zdaje sprawę 
w tej skromnej rozmiarami, ale boga
tej treścią książeczce z rezultatu  swej 
podróży po Europie, której celem było 
poznanie stanu dzisiejszej kosmetyki 
i wszystkich najnowszych zdobyczy, 
jakie na tem polu uczyniła do ostat
nich czasów poważna wiedza le
karska.

W tym celu zwiedził dr. Hojnacki 
w Paryżu, Berlinie i W iedniu nie ty l
ko najwykwintniejsze Instytuty pięk
ności, ale również poważne Zakłady 
lekarskie, poświęcone temu działowi 
wiedzy.

Pierwszo rozdziały książki poświę
ca autor opisowi paryskich „Uniwer
sytetów piękności", posługujących się 
dla transformacji swych klijentek 
środkami chemicznemi, jak kremy i 
szminki przy zabiegach pomocniczych, 
masażu, płynnych masek itd. Lecz te 
sposoby odmładzania, problematyczne 
i na' krótką metę, t/aKtuje autor dosyć

pobieżnie, kładąc, tern większy nacisk 
na poważne lekarskie metody, kultury 
ciała. W swej podróży odwiedził za
kłady lekarzy-kosmetyków, ' chirur- 
gów-kosmetyków, der.matologów-estc- 
tów i biologów-kosmetyków. Nader in
teresujący opis .poświęca metodom 
tych poszukiwacz5̂- sposobów podnie
sienia energji życiowej za pomocą 
przeszczepiania obcych tkanek luh 
zastrzyków obcej krwi, którzy oparli 
się na badaniach Browh-Sćquarda, 
Miecznikowa, Metelnikowa, Woodrufa 
i in„ a których najgłośniejszymi przed 
stawicielami są dziś Woronoff w P a
ryżu i Steinach w Wiedniu. W osob
nym rozdziale uwzględnia metodę dra 
Ifelana-Jaworskiego w Paryżu, który 
do odmłodzenia ustroju ludzkiego dą
ży na innej nieco drodze^ aniżeli jego 
poprzednicy L a  mianowicie przez za
strzyki dożylne krwii. młodej i zdrowej.

Obszernie traktuje autor stojącą 
dziś na wysokim stopniu chirurgję 
kosmetyczną, która osiąga drogą ope
racyjną znakomite rezultaty.. Bez ża
dnego niebezpieczeństwa i niemal bez 
holu, przy znieczuleniu miejscowepi 
dokonywa się dziś korektur rysów, 
usuwania zmarszczek, obwisłej skóry 
itp., a efekt estetycznych tych zabie
gów bywa doraźny i widoczny, spro
wadzając odmłodzenie wyglądu o lat 
kilka, a nawet kilkanaście. — Na za
kończenie podaje autor ' '  swojej in
teresującej broszurce nader cenne i 
praktyczne rady dla wszystkich pań, 
pragnących jak najdłużej zachować 
młodość, świeżość i zdrowie.

*4. P.

Strojna toaleta  balow a z krótkim  stan icz
kiem  i suknią stylow a.

nostaje, prawdziwe lub ich imitacja. 
Obok nich zajmuj? miejsce karakuły 
fryzowane lub naturalne, a . także fu
tra strzyżone lub z krótkim włosem. 
Jeżeli chodzi o. całe płaszcze iutrzane, 
to krótkowłosiste futra podatne im ię  
kie posiadają największe wzięcie, po
nieważ nadają się najlepiej do fan ta
zyjnego kroju, gdyż konfekcja futrza
na wykonuje je w tych samych for
mach, co płaszcza wełniane i stwarza 
.z nich prawdziwe: arcydziełka mony.

Ina.

R ady praktyczne.

O WYWABIANIU PLAM.
Lwów, 14 . listopada.

Plam y na m aterjałach, sukniach 
czy bieliźnie stanowią niemałe zm ar
twienie każdej z pan, szczególniej, ąe 
niektóre z nieb trudne są do usunię
cia i nie pozwalają na użycie garde
roby skądinąd jeszcze zupełnie do
brej.

Do takich trudnyph do wywabiema 
plam należą plamy z owoców i wina.
Na bieliżnię, jeżpli plamy są świeże, 
wystarczy niekiedy włożyć splamiony 
m aterjał.do  świeżego ciepłego mleka 
i pozostawić go w niem przez czas 
niejaki. Tam, gdzie plam a jest zasta
rzała, trzeba użyć radykalniejszego 
środka: Plamę na.lezy zwilżyć na
przód dobrze zimną wodą. N astęp n ie  
to mokre miejsce trzymać nad narą 
zapalonej siarki, która ma własność 
wyciągania plam. Gdy plama zniknie, 
należy m aterjał przeprać dobrze w 
wodzie.

Plamy z aDameutn, jeżeli są św ie
że, rnożna również usunąć przez za
nurzenie na pewien czas m ateriału w 
ciepłem mleku, lub też prżez na
puszczenie splamionego miejsca so
kiem cytrvnowym. Jeśli plama jest 
zastarzała, to należy ją wywabiać 
Specjalnie do tego celu nadającą się 
so'ą, którą można' dostać w aptekach 
i drogerjach.

Plamy z wosku i żywicy, jakoteż 
z oliwy, usuwa się najlepiej za pomo
cą terpentyny albo benz^yny.
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